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zagranicy ceny o 
100 proc, wyższe 

Układ ogłoszeń 
czterotomowy.
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R O  I N Ż Y N I E R S K I E

„ Ł Ą C Z N I K ”  o r ł

OSTERLOFF i A.  WASILEWSKI
W Y K O N Y W A :

Ogrzewania centralne różnych systemów, przewietrzania,
suszarnie, cieplarnie.

Kanalizacje, wodociągi z wodą zimną i gorącą, kąpiele, zakłady lecznicze, 
osadniki do biologicznego oczyszczania ścieków, pompy, filtry, urządzenia 
przeciwpożarowe. Gruntowne przeróbki wadliwie wykonanych instalacyj. 

SZCZEGÓŁOWE PROJEKTY. PLANY i KOSZTORYSY.

N a  moc złego  —  jest moc
M ickiewicz.

Z ł y  S t i j s i d d ,
Piękna staropolska legenda mówi 

o tern, jak jeden z rycerzy polskich 
ciężko ranny, na zapytanie kr lewskie 
czy go rana bardzo boli, rzekł: „Nie- 
masz Miłościwy Panie sroższej męki, 
jak mieć za sąsiada złego człowieka” .

Podobnież obecnie nasze sprawy 
sąsiedzkie stoją bardzo ciężko. Dwo­
ma z pośród nich, szczególniej groź* 
nymi i złośliwymi, obdarowała nas 
Opatrzność, ku próbie i ćwiczeniu 
cnót naszych i politycznej mądrości: 
Niemcami'i Rosją. Siłaby była tego 
złego na jedną Polskę i mogłyby się 
kłopoty nasze z nimi skończyć źle, 
jak przed stu trzydziestu laty, gdyby 
nie okoliczność szczęśliwa, że na Za­
chodzie sąsiad niemiecki jest po prze­
granej wojnie tak dobrze obstawio­
ny i strzeżony przez swoich zwycięz­
ców a przyjaciół naszych, (Francu­
zów przedewszystkiem) iż nie śmie 
się ruszyć, i nie czyni nam narazie 
większych trudności.

Inaczej się rzecz ma na Wscho­
dzie. Tutaj dziki, krwiożerczy a rzut­
ki rząd Sowdepji, skrępowany jest 
tylko przez straszne wewnętrzne spu­
stoszenie Rosji, które sam sprawił, 
a teraz chciałby odrobić przy pomo­
cy zagranicznej. Od roku też prawie 
nie ustają z tej strony szczególnie 
ostre zaczepki, a także i napaści na 
Polskę i to nietylko zewnętrzne. 
Tym ostatnim Rosja usiłuje torować 
drogę przez nieustannie wytężone 
podziemne knowanie w naszym kraju, 
wyzyskując ciężkie jego położenie 
gospodarcze poto, by podżegać rze­
sze cierpiącego ludu, do strejków,

, niepokojów i zaburzeń, by szerzyć 
nieład na kresach i budzić niezado­
wolenie ludności organizowanym za 
sowdepską granicą na wielką skalę 
bandytyzmem, wreszcie stara się osła­
bić Polskę wprost wojskowo, zapn­

ij mocą zamachów na prochownie, jak 
\ ów wielki wybuch ubiegłej jesieni 
: w Warszawie, (który się Rosji udał) 

oraz wykrywane wciąż (ostatnio we 
Lwowie) i udaremniane podejścia 
nowe tego rodzaju.

Trojaki zaś cel ma Rosja na wi­
doku, postępując jak wyżej powie­
dziano. Po pierwsze liczy, że w naj­
lepszym dla niej razie, gdyby po­
wstał u nas, nie daj Boże, zamęt 
i anarchja na serjo, to mogłaby łat­
wo położyć na nas znowu straszną 

' swoją zaborczą łapę. Jednak, jeżeli 
się to nie powiedzie, to w każdym 
razie ma Rosja nadzieję, na pewien 
połów w mąconej przez nią polskiej 
wodzie, bo z jednej strony zagrażając 
Polsce, wzmacnia tern samem Niem­
cy i pomaga im lepszy targ osiąg­
nąć w układach z naszą lrancuską 
sojuszniczką o odszkodowania; z dru­
giej zaś strony — co dla Rosji naj­
ważniejsze — burząc i niepokojąc 
całą Europę Wschodnią, przeszkadza 
ona konferencji londyńskiej osiągnąć 
to ogólne uspokojenie powojennych 
zatargów, do którego ona zamierza, 
ażeby móc wznowić kredyt między­
narodowy. Bo kredyt, czyli wielkie 
pożyczki państw zamożniejszych 
i mniej zniszczonych przez Wielką 
Wojnę dla uboższych i finansowo 
bardziej zagrożonych, to teraz naj­

ważniejsza międzynarodowa sprawa. 
Gwałtem takiej pożyczki domaga się 
Soijja, a .że na Zachodzie niewielkie 
mają do niej zaufanie, więc chce po- 
prostu wymusić pianiądze, grożąc, 
strasząc, niepokojąc. Nie potrzeba do­
dawać, że pożyczka zagraniczna bar­
dzo jest dla nas potrzebna, a zwłasz­
cza skutkiem napaści i pogróżek ro­
syjskich, kapitał zagraniczny obawia 
się lokaty u nas; więc Rosja dwie 
pieczenie przy jednym ogniu piecze, 
w każdym bowiem razie nam ciężką 
krzywdę wyrządza, a myśli także, że 
swoje interesy finansowe popiera.

Szereg stopniowo coraz silniej­
szych „zabiegów” wyżej opisanej 
swojej polityki zaaplikowała nam 
w ostatnich czasach Rosja, posiłkując 
się w nich całym rozległym repertu­
arem swoich środków działania. Po­
mijam wykryty na szczęście w porę 
zamach na prochownię lwowską, któ­
rego sprawcy zostali sprawiedliwie 
ukarani, pomijam też ciągle podawane 
przez dzienniki wiadomości o różnych 
mniej lub więcej ważnych komitetach, 
jaczejkach, składach bibuły propa­
gandowej bolszewickiej i aresztowa­
nych w związku z tern komunistach. 
Odpowiada nam na to Rosja, aresz­
tując, wydalając z Rosji, a nawet 
więżąc naszych urzędników konsu­
larnych i przedstawicieli w komisjach 
reewakuacyjnych, chociaż oni na- 
pewno nie uprawiają w Sowdepji 
żadnej propagandy i szpiegostwa; jak 
to z reguły i z całą bezczelnością czy­
nią urzędnicy rosyjskich przedstawi­
cielstw u nas.

Najznamienniejsze były przede­
wszystkiem cztery wypadki. Po pierw­
sze, najdawniejszy z nich, ni stąd ni 
zowąd po części pomimo wiedzy 
związków zawodowych i wbrew za­
wartym umowom zbiorowym, wybuchł 
czarny strajk rolny na Pomorzu. To 
była pierwsza przysługa dla Niem­
ców jeszcze zanim ich wezwano na

konlerencję odszkodowaniową do 
Londynu. Robotnicy zorjentowali się 
wkrótce, czyjej polityce służą, i strajk 
zakończyli. Drugi ważniejszy wypa­
dek zaszedł w postaci wielkiego strej- 
ku śląskiego o przedłużenie czasu 
pracy, do którego zmuszała okolicz­
ność, że Niemcy przedłużyli dzień 
roboczy w swojej części Śląska, za­
grażając przez to konkurencją prze­
mysłowi w części polskiej. Pomagali 
tutaj propagandzie bolszewickiej nie­
mieccy przemysłowcy, drażniąc ro­
botników groźbą lokautu, w gruncie 
bowiem rzeczy był im na rękę. 
Szczęściem robotnik nasz choć nie 
odrazu, orjentuje się jednak coraz 
lepiej i w swoim własnym interesie 
i w knowaniach bolszewickich, któ­
rych pada ofiarą; szczęście i to, że 
Sowdepja nie ma dość pieniędzy, 
ażeby należycie finansować wielkie 
społeczne zaburzenia. Dość, że wy­
rządziwszy poważne straty produkcji, 
robotnikom i państwu, strajk śląski 
został niedawno skończony.

(Dok. nast.)
Jerzy Prawdzie.

Litwa czyha na Rilno.
GENEWA. (PAT.) Zgromadzenie 

Ligi narodów prowadziło dalszą dy­
skusję nad ogólnem sprawozdaniem 
Rady Ligi. Ador (Szwajcarja) domaga 
się od Zgromadzenia, aby nie zapo­
minało o nieszczęśliwym narodzie 
ormiańskim i szukało środków dla 
stworzenia mu siedziby narodowej. 
Hochmeier (Airyka Potud.) oświadcza, 
że co się tyczy rozbrojenia, mówca 
nie wierzy, aby natychmiastowe roz­
wiązanie tej sprawy było możliwe, je­
dnakże jest przekonany, że znaczny 
postęp na tej drodze może być osią­
gnięty bez zwłoki.

Gałwanauskas (Litwa) zapewnia
0 swem zaufaniu dla Ligi Narodów
1 składa podziękowanie Radzie Ligi 
za decyzję powziętą w sprawie Kłaj­
pedy. Chociaż decyzja ta nie zadowoliła
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W węgiel z kopalni
H r. R e n a r  dM W

W
zaopatrzyć się można na zimę w  następujących 

składach węgla:

1. Jan Klabecki, Brzeska 8.

2. Gracjan Cywiński, Bednarska 2.
3. Stów. „Ogniwo” , Toruńska

4. Zofja Surowiecka, 3-go M aja 7.

5. St. Lewandowski, Królew iecka 30.
6. Kreutz,ul. Kościuszki Kr. 23.
7. Moszczyński i Nowakowski,

Nowy-Rynek róg W arszawskiej
8. Mohr, “I- Cyganka Nr. 6

m

Wagonowe dostawy węgla i koksu wykonuje starannie

HURTOWNIA OP A ŁO W A  M. NAPIÓRKOWSKI
WŁOCŁAWEK, KALISKA 17, TEL, 209.
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Nowy rząd gruziński
KONSTANTYNOPOL, ( P a t )  

Według ostatnich wiadomości z Gru­
zji, powstańcy utworzyli w Kutaisie 
rząd prowizoryczny. Bolszewicy co­
fając się, pozostawili nienaruszone 
składy amunicji i broni,

Sowiety chcą zdusić po­
wstanie w Gruzji.

Wszystkie wojska sowieckie 
pchnięto na Kaukaz.

KONSTANTYNOPOL, (P a t.) 
Według ostatnich wiadomości, walki 
pomiędzy powstańcami a wojskami 
czerwonemi w Gruzji wbrew donie­
sieniom sowieckim trwają w dal­
szym ciągu Powstańcy opanowali 
transkaukaską linję kolejową, wiodą* 
cą do Baku. Na całvm Kaukazie 
ogłoszono stan oblężenia. Rząd so­
wiecki wysyła na Kaukaz wszystkie 
wojska jakie ma do dyspozycji.

MOSKWA, 12. 9 (Pat). Z rozpo­
rządzenia czerezwyczajki gruzińskiej 
rozstrzelano w Ty flisie 24 crganiza- 
t rów i wybitnych działaczy gruziń­
skich za udział w powstaniu prze- 
ciwsowieckiem w Gruzji.

BAJKA LESSINGA .

Chłopiec i jjmija.
Pewien chłopiec ze żmiją igrał oswojoną. 
— Moje lube zwierzątko! — rzekł mo- 

[wą pieszczoną — 
nigdybijm z tobą nie był taki poufały, 
gdyby ci nie odjęto twej jadu zakały. 
Wy, ród żmijny, jesteście najbardziej

[złośliwe
i niewdzięczne stworzenia! Opowieści

[niwę
wszakże znam i czytałem jednę taką

[o tern,
jak ubogi kmieć zginął. Znalazł on

[pod płotem
żmiję zmarzłą na poły, w kij skostnia-

[łą, kruchą,
być może, twego przodka; skrył ją za

[pazuchą
i ogrzał miłosiernie. Ledwo ta zło-

[śni ca
przyszła do siebie, kiedy swego odro-

[ dzica
ukąsiła zdradziecko, i człowiek pocz­

ciw y
musiał straszną paść śmiercią!

— Opowiadasz dziwy! — 
wykrzyknął gad zdumiony. — Jakże

[kronikarze
wasi muszą być stronni! Zaraz ci

[okażę,
jak się ten sam przypadek u naszych

[ wywija.

całkowicie pragnień narodowych, nie­
mniej jednakże otworzyła przed Litwą 
dość szerokie pole działalności. Litwa 
pragnie raz jeszcze zwrócić uwagę 
Zgromadzenia na sprawę Wilna, spo­
dziewając się, że Uga Narodów po­
dejmie na nowo rozpatrywanie tej 
kwestji i znajdzie sposoby zniwe­
czenia wszelkich przyczyn zatargu ja­
ki mógłby jeszcze powstać w dolinie 
Niemna.

Dziś po południu zbierają się po­
raź pierwszy trzy komisje Zgromadze­
nia Ligi Narodów: trzecia komisia
dla spraw ograniczenia zbrojeń, czwar­
ta komisja budżetowo-finansowa i pią­
ta komisja dla spraw społecznych 
i humanitarnych.

TELEGRAMY.
Sienkiewicz wróci 

do Polski.
WARSZAWA, (PAT.) Odbyło 

się z inicjatywy komitetu wykonaw­
czego głównego komitetu sprowa­
dzenia zwłok Henryka Sienkiewicza 
do Warszawy, zebranie przedstawicieli 
prasy, na którem prezes komitetu wy­
konawczego p. Libicki przedstawił 
przebieg poczynań w związku z spro­
wadzeniem zwłok oraz poinformował 
prasę o dotychczasowej działalności 
komitetu. Zwłoki Henryka Sienkie­
wicza postanowiono złożyć w War­
szawie w katedrze po porozumieniu 
się z kardynałem i kapitułą. Termin 
sprowadzenia zwłok nie może być 
jeszcze w tej chwili dokładnie okre­
ślony, ponieważ krypta, w której ma 
spocząć trumna ze zwłokami wymaga 
odpowiedniego przygotowania, oraz 
szeregu przeróbek. W każdym razie 
jednak termin ten przypadnie na drugą 
połowę października. W toku dys­
kusji, jaka rozwinęła się w związku 
ze sprawozdaniem p. prezesa L bic- 
kiego, poruszono sprawę wydania po*, 
pularnej broszury oraz prowadzenia 
odpowiedniej propagandy. Wybrano 
komitet prasowy, który zajmie się tą 
ostatnią sprawą. W skład komitetu 
weszli pp, red. Czempiński i Siczyń* 
ski oraz przedstawiciel P. A. T.

Pogadanki Ewangeliczne.
Niedziela XIV-a po Świątkach.

Urywek z Kazania na górze (Mat. 
6. 24 33>-

— Żaden (Łuk. 16. 13. dodaje: słu 
ga) nie może dwóm panom służyć: 
bo, albo jednego będzie nienawidził, 
a drugiego będzie miłował, albo przy 
jednym stać będzie, a drugim wzgardzi. 
Przeto nie możecie służyć razem Bo­
gu i mamonie.

Istotnie, w stosunkach między­
ludzkich nie praktykuje się służba 
dwóm panom spółcześnie; chyba by­
liby to dwaj przyjaciele, jak Damon 
i Teodor Lessinga, jedna dusza 
w dwóch ciałach, według okieślenia 
przyjaźni przez Cycerona, kiedy więc 
trudnoby mówić o dwóch panach. 
Wskutek właściwego ludziom samo* 
lubstwa, interesy pracodawców, choć­
by żyjących z sobą towarzysko, zwy­
kle są sptzeczne, i przeto sługa, przej­
mujący się samochcąc interesami swe­
go pracodawcy, nie może się rozdwa- 
jać między dwóch, bez zdrady intere­
sów jednego lub drugiego.

Na tej p/awdzie naturalnej, życio­
we?, Chrystus nadbudował prawdę 
wyższego rzędu: *nie możecie służyć 
razem Bogu i mamonie«.

Mamona, wyraz framejski, ozna­
cza zyski, nadwartości, z których two 
rzy się kapitał; stąd — wogóle bo­
gactwo, w szczególności — wykładnik 
jego: złoto, W ustach Mistrza, który 
posługiwał się językiem aramejskim, 
powszechnym za Tego czasów w Ju 
dei, wyraz ten, ? rzec 1 w stawiony Bogu 
i użyty uosobiennie, stał się uoso­

bieniem wszelkich wartości material­
nych i przybrał następnie postać 
imienną w słowie Mamon, na ozna­
czenie boga bogactw.

Rzecz lasna, że służba temu wład­
cy bogactw ziemi, t. j. postaw enie 
ich sobie za cel życia, daleko bardziej, 
niż służba dwóm panom ziemskim, 
nie da się pogodzić ze służbą Bogu, 
który sam jeden ma prawo być celem 
na) wyższym człowieka i któremu 
wszystko ziemskie winno i, ostatecz­
nie, musi, bodaj drogą sankcyj karnych, 
być podporządkowane.

Niemożność pogodzenia służby ta­
kim dwóm Panom, biorąc rzecz przed* 
m iotowi tv oderwaniu od życia, jest 
bezwzględna, gdyż wynika z zasadni­
czej sprzeczności interesów każdego 
z osobna. Lubo zaś w rzeczywistości 
życiowe} — w znamiennem dla natu­
ry ludzkiej przeciwieństwie do sto­
sunków służb >wych między ludzkich 
służba B >ga i mamonie jest zjawiskiem 
powszedniem — inaczej, Chrystus nie 
miałby potrzeby przeci e niej wystę­
pować, — to jednak ona pociąga za 
sobą winę niewierności Bogu, pro­
wadzi d ) odstępstwa od Niego i wno­
si do serca, jako dręczący rozdźwięk 
moralny, poczucie tego, rozrywające­
go jedność duchową, przeciwieństwa, 
jakie istnieje przedmiotowo między 
Bogiem a Mam enem.

Prawda o niemożności wiernej 
służby tym i takim dwóm Panom wy­
stąpi wyraziście, jak światłość obok 
ciemności, gdy zauważymy, że poza 
kultem mamony, jak poza wstelkiem 
bożyszczem, czy w barwnej szacie 
mit 1 gicznej, czy w nagiej postaci 
ateizmu, zawsze jednak płodem na­
miętności ludzkich — kryje się real­

na potęga szatana, przeciwboga, księ­
cia tego świata, rywala Bożego w wal­
ce o panowanie Najwyższe nad 
światem.

Szatan to właśnie uosobiona ma­
mona, to realny Mamon, który w mi­
tologii grecko * rzymskiej przybrał 
ssziałt Merkurego, boga handlarzy 
(paskarzy) i złodziei; to, w wykładni 
chrześcijańskiej. Antychryst, piekielny 
rodzic antychrystów ziemskich: Troc­
kich i Zinowiewów (Apfelbaumów), 
Dzierżyńskich i Dąbalów. Cały, na- 
ogół, naród żydowski jest jego klien­
tem zbiorowym.

On, Pen nad pany świata, bóg 
mocarstwa bezimiennego, bóg komu- 
nardów, socjalistów i ludowców (z 
lewicy Wyzwolenia) bóg fałszywych 
proroków rajskiego państwa przysz­
łości, b5g szalbierzy, obłudników, 
świętokradco w, bluźnierców, skryto­
bójców, terorysiów, oszczerców i wiel­
kich, ponadkodeksowych złodziei. On, 
wielki Wieloimieniee, podszywający 
się pod cudze bogi wszystkich cza 
sów, mierrąc się wiehbarwnemi łu­
skam? fałszu. Żmija symboliczna, dła­
wiąca świat swemi sploty, i zarazem 
wielki Bezim.eniec, zaprzeczający sa 
mego siebie. On, Kusiciel kusicieli: 
przybierający postać anioła Wyzwo­
liciela, Tyran tyranów, bóg Czarny, 
wieczny Rewolucjonista, słowem, 
uosobienie i prototyp wszeehzła

Służyć razem onym dwóm Panem 
zaświatowym, palić Bogu świeczkę 
i djabłu ogarek, to, mówiąc absolut­
nie, zdradzać jednocześnie obu; zwa­
żywszy zaś na obowiązek nienodziel- 
nej służbyBogu, to zdradzać B ga 
i orjentować się ku niepodzielne? służ­
bie szatańskie?, Dlatego szatan rad
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Twój człowiek miłosierny mniemał, że
[ta żmija

zmarzła ha śmierć istotnie; że jednak
[z odmiany

była żmij pięknoharwnych, więc
[ twój kmieć kochany

wsadził biedną w zanadrze, jak czynią
[to gbury,

z zamiarem, w swej chałupie, zdarcia 
[pięknej skóry!

Gzy to było godziwe? — płaz chłopcu
[chciał dopiec.

— Ach, zamilknij! — odkrzyknął ura-
[żony chłopiec. —

Któryż to się niewdzięcznik wykręcać
[nie umie? '

— Masz słuszność! — wdał się ojciec,
[co w ojcowskiej dumie

przysłuchiwał się sprzeczce i stał na
[jej straży.

Lecz pomnij, gdy w przyszłości sły- 
[szeć ci się zdarzy

0 czarnej niewdzięczności, — z wolą
[beznamiętną,

nim na kimbądż wypalisz takiej hań~
[by piętno,

wszystkie okoliczności zważ loprzódy
[na szali.

Prawdziwi dobroczyńcy rzadko spoty-
[kali

istotnych niewdzięczników; ku ludzko-
[ści chwale,

1 owszem, chciałbym wierzyć, zgoła
[nawet wcale.

Wszelako, dobroczyńcy z niskiemi za-
[miary,

w których się samolubstwo tai, jak
[wąż stary,

ci są godni, mój synu, gdy, zamiast
[uznania,

spotyka ich niewdzięczność, co serce
[rózrania

Przełożył
CHARIX.

Niemcy urządzają 
olbrzymie parady woj­

skowe.
BERLIN. Kolo Strasberg odbyła 

się wielka rewja Reichswehry w obec­
ności ministra #Reichswehry, Rzeszy 
i szefa naczelnego Reichswehry gen. 
Seeckta.

Była to pierwsza większa parada 
wojskowa od lat 10. Oddziały Reichs­
wehry z okręgu berlińskiego defilo­
wały w ilości 10 tys. żołnierzy. Na 
rewji byli obecni dyplomaci obcych 
mocarstw.

iest tej służbie podwójnej i mądrze 
toleru e do czasu częściową służbę 
Bogu, rachując na dalsze podboje 
ze zdobUych już stanowisk, aż do 
zwycięstwa całkowitego. l.

Ta służba podwójna została uza­
sadniona w teorji modernistycznej, 
którą wszakże Kościół potępił ency­
kliką Pmsową »Paseendi«,

Należy tu jeszcze zwrócić uwagę na 
jedno. Pod hasłem: Ni Boga, ni pana!— 
rewolucyjna, źydowsko-pogańska de­
mokracja socjalna, przybierająca w kra­
jach poszczególnych barwy narodowe, 
łudzi świat wolnością bezwzględną, 
gdy w zanadrzu chowa Knut nad 
knutami. Przeciw te? złudzie piekieł 
nej trzeba podkreślić Chrystusowe 
określenie stosunku ludzkiego do obu 
Panów zarówno, jako służby. W rze­
czy samej, trzeba być Bogiem aby 
nie służyć nikomu. Człowiek służyć 
musi, ma tylko wybór między dwu 
panami. Służba mamonie, więc sza* 
tanowi jest w istocie najsroższą niewolą. 
Dowodem historycznym, choćby R >sja 
spćłczesna, jęcząca pod jarzmem 
Antychrysta. Nikt nie lazłby dobro­
wolnie w takie jarzmo, to też Bestia 
nęci ku niemu masy obrndnym mira 
żem wolności, pasując je na boga: 
»My sami hohy!« — wułali żołdaki 
czerwone w Polsce, w r. 1920.

c. d. n.

1. Ob. broszurę moją: „Polska między 
Bogiem a szatanem“.
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Nie przepłacając, może każdy otrzymać u nas

V I  A  D A  T V  PO cenach gotówkowych polecamy na męskie ubrania, jesionki i palta: Bostony, kamgarny, 
A n  1 1 krepy, syberyny, sukna i „Veloury”.

NA RATY na dogodnych warunkach
we, koce kołdry, chustki, płótna, zefiry, flanelety, barchany i cajgi.

WEŁNY MUNDURKOWE. NA RATY TOWARY tylko pierwszorzędnych fabryk poleca

NOWY RYNEK 5

JM 2 1 0 (1841)

C o  niesie dzień?
WRZESIEŃ

Dziś: 14 po Świątk., 
Podwyższenie Krz. św. 

Jutro: Nikodemosa m,,
Nikodema k. m., 
Emila d. m,

Wselioti słońca o g. 5.33 
Zachód o g. 0. 17 
Wsoh. księżyca o g. 7.9 
Zachód o g. 6.30

Spostrzeżenia Stacji Meteoro­
logicznej we Włocławku.
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Kierunek 1 
szybkość 

wiatru 
w mtr/sek.

12 21 59,6 12,2 0 C - 0

13 7 62,9 9,5 0 c  - 0

13 13 62,8 20,3 7© s w  1

max. 9-IX~25,0, min. 9-IX 9,9 opad 0,0.

Z giełdy d. 13 9:
Dolar 5,16
Funt angielski 23.03
Frank szwajcarski (100) 97 27
Frank francuski (100) 27 86
Frank belgijski (100) 26,12
Liry włoskie (100) 22,89
Korony czeskie (100) 15,50
Korony austriackie i loo.oool 7,28 
4*/0 poż. prem. n. not., 0,7 r. 8% poz zł.
------6% poż. ser. II A. o,88, 6%
pożycz, doi. 2,90, 4V2V© l*siy zastawne 
Tow. Kredytowego Ziemskiego —
5% listy M. 12.89, wart, i gr. czyst. 
złot. 3 zł. 45,13 gr. Za rubla złotego 
płacono 3 zł. 45.07 gr.

150-lecie „Gazety Warszaw­
skiej*. „Gazetą Warszawska“ podaje: 
W roku bieżącym przypada 150-lecie 
istnienia „Gazety Warszawskiej“ W 
dziejach prasy polskiej pismo nasze 
żamuje wyjątkowe miejsce najstarsze­
go dziennika narodowego, który dwie 
odległe epoki niepodległości państwa 
połączył — niby kablem podziemnym 
pracą nad organizowaniem myśli na­
rodowej w czasach rozbioru.

W  „Polonji* od piątku nowy 
program obrazów. Demonstrowany 
jest wielki dramat w 6 aktach z życia 
arystokracji rosyjskiej p. t. „Wanda 
Warenina“ , Nadprogram „Wiosna“ , 
poemat fantastyczny w stylu staro- 
greckim na tie uroczych widoków 
Włoch w 3 częściach. Początek se 
ansów o godzinie 6 ej, w niedzielę 
o 4-ej po południu. Ostatni seans 
o i o wieczór. Dla umknięcia wieczo­
rem tłoku dyrekcja prosi o przybycie

na pierwszy seans Ceny konkuren­
cyjne od 30 grosiy (balkon) do I zło* 

I tego (krzesła).

Zar ąd Włocławskiego T - w a  
Wioślarskiego zawiadamia, że w dn. 
20 b. m. o godz. 21 odbędzie się 
w lokalu zimowym przy ul. Łęgskiej 
Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie 
członków z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Zagajenie i wybór pre­
zydium, 2) Odczytanie protokułu o 
statniego zgromadzenia, 3) Sprawa 
podwyższenia składek i opłat człon­
kowskich, 4) Sprawozdanie rachun­
kowe za m. czerwiec, lipiec i sier- 

j pień, b. r., 5) Sprawozdanie z akcji 
| zakupna nowych łodzi, 6) Komuni- 
| kąty Zarządu i 7) Wolne wnioski, 
i

Z „Sodalicji”. Onegdaj o go- 
j dżinie 8-ei wiecz. w lokalu gimna- 
I zjum im. Długosza odbyło się rgólne 
! miesięczne zebranie „Sodalicji Królo 

wej Korony Polskiej“ . Po odczyta­
niu protokułu poprzedniego zebrania 
przez sekretarza prof. Tad. Foppa, 
ks. moderator P. Zwierz wygłosił treś­
ciwy referat „O pierwotnem małżeń­
stwie“ . Jest to pierwszy refeiat z cv 
klu „Sakrament małżeństwa“ . Na 
przyszłem zebraniu, które odbędzie 
się dnia 10 października, ks. Zwierz 
mówić będzie „O mafźeńst wie chrześci­
jańskiemu, Na zebraniu tem odbędą 
się również wybory nowego prezesa 
„Sodalicji” , wobec ustąpienia z tego 
stanowiska ks. St. Petrykowskiego. 
Nabożeństwo sodalicyjne odprawione 
zostanie w niedzielę dnia 2f b. m. o 
godzinie kwadrans przed 9-tą rano

W  obronie włocławskich pie­
karzy. Przed około 2 tygodniami po­
mieściło »Słowo« zapytanie jakiegoś 
czytelnika swego, dlaczego we Wło­
cławku bułka cesarska (kajzerka) ko­
sztuje 5 groszy, skoro w innem mieś 
cie taż kajzerka kosztuje tylko 3 gr. 
Szukałem w »Słowie« wyjaśnienia pie­
karzy w tym względzie, ale napróźno. 
Skoro panowie piekarze nie lubią pi­
sać — ia ich wyręczę. Otóż prawdą 
jest, że za kajzerkę w innem mieście 
płaci się 3 gr. i prawdą jest to, że we 
Włocławku kosztuje kajzerka 5 gr. 
Ale prawdą jest także, że kajzerka 
za 3 gr. waży 35 gramów, natomiast 
kajzerki £ piekarń włocławskich wa­
żą po 50 gramów. Kto nie wierzy, 
niech zważy. Broniąc w ppwyższem 
tutejszych piekarzy, mu^zę im zrobić 
inny poważny zarzut. O o bułki wło­
cławskie są bardzo niesmaczne. Pie­

karnie tutejsze wypiekają kajzerki 
z mąki gorszego gatunku i nie dają j 
żadnych dodatków, Radziłbym panom 
piekarzom wypiekać bułki z lepszej 
mąki i nie żałować trochę cukru, ot 
tak naprzykład choćby 1 kg. na wo­
rek mąki i troszeczkę masła do wyra­
biania. Zróbcie tak panowie, a jedzą­
cy wasze bułki wdzięczni wam będą.

Konferencja Rady Pedagogicz­
nej z rodzicami, Dzisiaj w niedzie­
lę, zaraz po nabożeństwie szkolnem. 
odbędzie się o godzinie 11-ej rano 
w sali aktowej gimnazjum Z emi Ku­
jawskiej pierwsza po wakacjach kon* 
(erencja Rady Pedagogicznej gim­
nazjum państwowego żeńskiego im. 
M. Konopnickiej z rodzicami i opie­
kunami uczennic, uczęszczających do 
tegoż gimnazjum. Wszyscy rodzice 
i opiekunowie uczennic proszeni są o 
punktualne przybycie na konferencję, 
na której poruszone będą bardzo ważne 
sprawy, dotyczące wychowania mło­
dzieży.

Ze sportu. W dniu 14 b. m. 
odbędą się w tym sezonie ostatnie 
wyścigi kolarskie z udziałem sił za­
miejscowych. Wj ścigi te zapowia­
dają się bardzo ciekawie, z powodu 
poważnych s ł biorących udział w bie* 
gach gdyż staje do zawodów 30 jeź­
dźców obcych z 8 klubów zaprzyjaź­
nionych.

Podczas wyścigów przygrywać bę­
dzie orkiestra 14 p. p.

Wiecz »rem tegoż dnia o godz. 8 
w sali Stowarzyszenia Urzędników 
państwowych przy ul. Kaliskiej I od­
będzie się zabawa taneczna dla człon­
ków i zaproszonych gości (orkiestra 
doborowa 14 p. p. W międzyczasie 
zostaną rozdane nagrody biorącym 
udział zawodnikom.

Święto młodzieży. W niedzielę 
21 września < db^dzie się we Wło­
cławku święto przygotowania wojsko 
wego i wychowania fizycznego mło­
dzieży. Uroczystość rozpocznie się 
od nabożeństwa na placu przy kla­
sztorze, poczem nastąpi defilada mło­
dzieży, ^przemówienia okolicznościo ­
we na Starym Rynku.

Cena zapałek Niedawno koszto­
wało pudełeczko zapałek 50.000 mk. 
Po wprowadzeniu nowej waluty brano 
P° 3 ? rM ale wkrótce zaokrąglono tę 
cenę na 4 gr., zapewne, aby było do 
pary. W bardzo wielu sklepach po­
bierają już po 5 gr., a w bufecie ko­
lejowym III klasy we Włocławku za­
płaciłem ‘przed paru dniami 6 gr. 
a więc zapałki podrożały w krótkim 
czasie już 100 procent. Zapałki to 
wprawdzie drobiazg w budżecie — je­
dnak fakt opisany dowodzi, że powo-

Dr. S. Dembecki
(z Warszawy)

b. a s .  klin. i o rd yn . sz p it . w e n e r.
Choroby skóry (włosów), weneryczne 

i moczopłciowe (dróg moczowych, 
oświetl pęcherza, niemoc).

Cyganka 11.

jenny pasek i lichwa nie giną, Moźeby 
jakie władze admin stracyjne zajęły 
się i powyższą drobnostką, bo życie 
składa się z drobnostek.

KRONIKA POLICYJNA.
Za opilstwo. Józefa Bonbolewi 

cza zam. przy ul cy Żvtniej Nr. 54 
i Kaczorowskiego Antoniego zam. 
przy ulicy 3-go maja Nr. 15 pociąg­
nięto do odpowiedzialności sądowej 
za opilstwo.

Pociągnięto do odpowiedzial­
ności. Bronisława i Jana braci Sadzi- 
kowskich zam, przy ulicy Łęgskiej 
Nr. 50 policja pociągnęła do odpo­
wiedzialności sądowej za bójkę i za­
kłócenie spokoju publicznego

Kradzieże. Niejaka Apolonja 
Eimanówna zgodziła się na służbę 
d i Stanisława Korzuchowskiego za« 
mieszkałego w Chodczu. Po prze­
byciu zaledwie jednego dnia okradła 
go i zbiegła. Nocy ubiegłej została 
przez policję przyłapaną na ulicy 
Kapitulnej. Część rzeczy skradzio­
nych odebrano jej, część zaś już 
sprzedała.

— We wsi Józefowo gminy Śmi- 
łowice u Breksa Władysława doko­
nano kradzieży pszczół. Sprawców 
ujęto.

— Dnia 9 bm. podczas targu na 
Placu Dąbrowskiego skradziono Ziół­
kowskiej torebkę ręczną z pieniędz­
mi. Złodziejkę Gold Walentynę 
zam. przy ulicy Łęgskiej Nr. 47 po­
licja przyłapała, pieniądze odebrała 
i zwróciła poszkodowanej. Spisano 
protokuł

— Rudkowskiemu Janowi zam. 
przy ulicy Gęsiej Nr. 3 podczas tar­
gu na Placu Dąbrowskiego skradzio­
no portmonetkę zawierającą obrączkę 
złotą i 29 zł. 2 fr. francuskie, 2 mar­
ki niemieckie.

Powstańcy gruzińscy 
odcięli dostęp do nafty.

LONDYN, (Pat). .Daily Tele­
grach« donosi, źe według depeszy 
z Konstantynopola, powstańcy gru­
zińscy są jakoby panami sytuacji, 
zajęli Tydis i Kutais. Władze so­
wieckie przygotowuią się do obrony 
Batumu, który jest poważnie zagro­
żony.

Największe  
na Kujawach

l in o  „ P o l o n j a
ul. Gęsia Nr. 13

Dziś i jutro!
wspaniały dramat w 6 wielk. częściach 

z życia arystokracji rosyjskiej

Wanda Warenina
Rzecz dzieje się za panowania ostatnich 
carów rosyjskich przed wielką wojną świa­
tową. — W akcie trzecim wspaniałe po­

lowanie na niedźwled le.

Dziś i jutro!
Nad program:

WI OS N A
Śliczny, subtelny poemat fantastyczny w sty­
lu starogreckim na tle ogrodów włoskich 

w 3-ch częściach.

W roli głównej urocza i nieporównana 
Elettra Raggfo.

POCZĄTEK SEANSÓW:
o g. 6 pp. a w niedzielę o g. 4 pp. 

ostatni seans o godz. 10 w.

GENY KONKURENCYJNE
od 30 gr. do I zf.
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Zakład Krawiecki

Zbyrowski
w Włocławku ul. Przedmiejska 8

vis*a-Tis hot. V ic to r  ja

Podaje do wiapomości Sz. Klijenteli, że nadszedł w naj­
lepszych gatunkach, najnowszych deseni wybór materjałów 
krajowych i zagranicznych, oryginalnych angielskich. 
(Firm . Holand i S h e rry lip  London) Wykonywa futra, 
burki, gar. wizytowe, sportowe, marynarkowe i wszelkie 
roboty wchodzące w zakres krawiectwa, z własnych i po­
wierzonych materjałów. Wykończenie pierwszoizędne 

podług najnowszych źurnali. Krój angielski.

Polecając się łaskawym względom 
Sz. Klijenteli

Z Poważaniem
JK. Zbyrowski

Choroby piersiowe (płuc)
leczy „BALSAM THIOCOLAN AGE”
Jednocześnie i przywraca a p e t y t, 
wzmacnia organizm, powiększa wagę 
ciała, usuwa uporczywy kaszel i cho­
robliwe poty. Używać za poradą leka­
rza. Sprzedająaptekii składy apteczne.

Mieczysław Surzyński.
Wspomnienie pośmiertne.

Świat muzyczny, a przedewszyst- 
biem Kościół poniósł niepowetowaną 
stratę. W dniu II  wrześria zmarł 
w Warszawie Mieczysław Surzyński 
prolesor gry organowej w Konserwa * 
torium Warsz , kompozytor-wirtuoz 
organowy, chluba Polski, a nawet 
Europy.

Ś. p. Mieczysław Surzyński po 
chodzi z rodziny, która oddawna 
uprawiała muzykę kościelną. Z aktów 
kościelnych wiemy, źe przed stu 
laty przy tutejszej katedrze pracowali 
jako muzycy Surzyńscy.

Ś p. Mieczysław, najmłodszy brat 
ks. Dr. Józefa Surzyńskiego zmarłego 
przed kilku laty proboszcza w Kościa­
nie. urodził się w Środzie 22 grudnia 
1866 r. Nauki gimnazjalne pobierał 
w Chełmnie i Poznaniu. W muzyce 
kształcił się w Berlinie u Busslera, 
później w Konserwatorium w Lipsku 
pod kierunkiem Homsyera, zaś w ko­
ścielnej u brata ks. Józefa i w szkole 
muzycznej w Ratyzbonie.

Zajmował kolejno stanowiska kie­
rownika chóru kościelnego w Liba- 
wie, organisty i nauczyciela przy ka­
tedrach i seminarjach w Piotrogrodzie 
i Surabarze, zaś od 1904 r. do wy­
buchu wojny światowej profesora gry 
organowej w Warsz. Konserwatorium, 
wirtuoza organowego w Filharmonji 
i organisty katedry Warszawskiej. 
Jako „prusko-poddanego* wywieźli 
moskale do Rosji, gdzie musiał prze­
bywać do końca wojny. Wrócił do 
kraju, ale z mocno nadszarpniętem 
zdrowiem, zaraz jednak zabrał się do 
umiłowanej przez siebie pracy, obej­
mując z powrotem klasę organową 
w Konserwatorium. Redagował w 
swoim czasie pismo „Śpiew Kościel­
ny*, wreszcie od lat kilku był pre­
zesem Kolegjum Organistów do chwili 
obecnej, gdyż mimo zrzekania się te~ 
go stanowiska, jeszcze na oslatniem 
walnem zebraniu organistów w dniu 
27 u. m. uproszony przez tychże, po­
został nadal.

Śp. Mieczysław Surzyński to twór­
ca polskiej organowej literatury mu* 
zyczno-kościelnej!

Po za różnego rodzaju utworami 
na chóry, koncerty, napisał dzieło: 
„Rob w pieśni kościelnej*. Jest to 5 
zeszytów preludyj organowych osnu­
tych na melodjach polskich pieśni 
kościelnych, stworzył zatem muzykę 
organową polską dotąd b. ubogą — 
prawie nieistniejącą. Jako wirtuoz 
organowy znany był poza granicami, 
bo nie było w Polsce równego Jemu. 
Czynny udział brał wszędzie gdy szło 
o naprawę muzyki kościelnej, o chwałę 
Bożą, o podniesienie stanowiska orga­
nistów — pracował bez wytchnienia. 
Wczoraj wybierał się na poświęcenie 
pomnika śp. ks. Gruberskiego, zmar­
łego przed rokiem muzyka kościeb 
nego do Czerwińska! Bóg zrządził 
inaczej, dzień ten był dniem ]ego po­
grzebu!

Nad grobem Twoim, dobry i wierny 
Sługo kościoła, Nauczycielu i Prze­
wodniku nasz, stają nietylko muzycy, 
ale cały naród, chórem wznosząc mo­
dły do Pana, aby Ci dal wieczny od­
poczynek! W krainie niebieskiej, 
grając Panu, bądź orędownikiem sztuki 
Bożej — muzyki kościelnej u Tronu 
Najwyższego!

Roch Stańczak.
Włocławek, 13 września 1924 r.
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Rada Szkolna Miejska

Ifl. Włocławka
wyraża swe podziękowanie członkom komitetu:

„Tygodnia Biednego Daiecka”
w osobach p. Mańkowskiego, p. Wawrzynieckiei, p. Leonowej Kowalewskiej, 
p. Gaworskiej, p. Vaedtkowej, p. Wyrzykowskiej i p. Kwiatkowskiego za 
szczere i gorące zainteresowanie się pomocą materjalną dla biednei dzia- 
twy szkól powszechnych. _ . . M. . .Rada Szboltia Micjsha

m. Włocławka.

Z listów do Redakcji.
Szanowny Księże Redaktorze!

Do głębi serca wzruszeni dowo­
dami uznania i sympatji, jakie Stiaź 
Ochotniczą Ogniową w dniu jej 50* 
lecia ze wszystkich stron spotkały 
pragniemy za pośrednictwem Pańskie­
go poczytnego pisma złożyć serdecz­
ne i gorące podziękowanie tym wszy­
stkim, którzy w dniu tym do uświet­
nienia naszej uroczystości się przy-’ 
czynili, a w szczególności Jego Ekce- 
lencji ks. Sulraganowi Owczarkowi, 
p. dr. Piaseckiemu i całemu Komite­
towi Obywatelskiemu, Pp, Dowódcom 
14 p. p. i 26 p. a. p., Podpułk. Misią- 
gowi i Maj. Żuk^tyńskiemu, p. Nad­
komisarzowi Micińskiemu i całej po­
licji, wszystkim instytucjom i organi­
zacjom społecznym m. Włocławka 
a w szczególności Wioślarzom i Har­
cerzom, Cechowi Piekarzy i Rzeźni- 
ków, p. Gutkowskiemu i Zarządowi 
Browaru miejscowego za ofiary mater- 
jalne w naturze, iirmom elektrotech­
nicznym a mianowicie pp. T)źimin 
bowskiemu, Kino, Walczakowi. Ra- 
chwałowi, Ungerowi i f. Elektron za 
instalacje elektryczne, p. Zielińskiemu 
za pracę przy iluminacji, Nadleśnemu 
p. Sadowskiemu i ogrodnikowi p. 
Paczkowskiemu za dekoracje, pp. Oby­
watelom m. Włocławka, którzy ła­
skawie użyczyli kwater dla naszych 
gości strażaków i tylu, tylu innym, 
których wyszczególnić tu nie sposób, 
a którzy czy to gorącem słowem za­
chęty, czy to pomocą, czy materjalną 
ofiarą spowodowali to, że dzień Ju­
bileuszu, dzień 7 go września 1924 
r. zapisał się niestartemi głoskami 
w sercach Braci Strażackiej.

Cześćl
Drużyna Strażacka.

Willę na przedmieściu
pięciopokojową bez komlortu, z 8 mor- 
gowem gospodarstwem (sad, pole, łą­
ka, stawek) ślicznie położoną, 12 mi­
nut pieszo od tramwaju, z całym in­
wentarzem (krowa, koń, powózka itd.) 
sprzedam. Cena 20.000 zł. Brandów- 
sba, Bydgoszcz, ul. Koronowska 3.

Główne warunki zabezpieczenia 
konia od cborób.

Ogłaszajcie się 
w „Słowie Kujawskiem”

1) Codzień sprawdzać jego nor­
malny apetyt, ezy niema białych glizd 
lub niestrawionego pokarmu w wy- 

\ próżnieniach, czy nie kaszle.
| 2) Zwracać uwagę na gatunek
j i dobroć pokarmu.
I 3) Woda do pojenia musi być 

dobra: ze studni, rzeki, ze stawu, lecz 
nigdy ze stojących dołów.

4) Nie poić koni rozgrz. prędzej 
niż po 2 godzinach odpoczynku; poić 
konie zawsze przed zadawaniem obro­
ku, a nie odwrotnie.

5) Nie kąpać konia: zaraz po je­
dzeniu, po pracy i w samo południe 
na promieniach słonecznych.

6) Nie zapominać o czyszczeniu 
skóry; czyścić należy dwa razy dzien­
nie szczotką, zgrzebła zaś używać do 
koni zabłoconych, unikając czyszcze­
nia nim nóg i głowy.

7) Badać codzień stan spodków, 
oczyszczać podeszwy i strzałki; prze­
kuwać konia nie później niż w 6 ty­
godni.

8) Konia łykawego, t. j. gryzącego 
żłoby, przywiążywać tyłem do żłobu 
na 2 postronki, obrok dawać mu 
z torby, a siano z ziemi.

9) Gdy kcń czas jakiś nie pracuje, 
zmniejszyć mu ilość paszy.

10) Nie obrywać konia w stajni 
niepotrzebnie derką.

Z. Olszański 
lekarz weterynarji.

Mordowanie korespon­
dentów sowieckich.
MOSKWA (A.W.) W ostatnich 

czasach dzienniki sowieckie zanoto­
wały kilkanaście wypadków zamordo­
wania korespondentów dzienników 
sowieckich na wsi. W związku z tem 
»Prawda* zaznacza, iż morderstwa te 
są dowodem wzrostu wpływów kapita­
listycznych na wsi i umacniania się 
zamożnych warstw włościaństwa. Ini­
cjatywa akcji przeciwko korespon­
dentom dzienników sowieckich spo­
czywa, zdaniem »Prawdy«, w rękach 
zamożnego włościaństwa, którego na­
rzędziem są ciemni i nieuświadomieni 
mieszkańcy wiosek.

Kongres muzyczny.
WIEDEŃ (A W.) W sali posie- 

dzeń starego ratusza odbyło się otwar­
cie pierwszego międzynarodowego 
kongresu muzycznego. W kongresie 
biorą udział przedstawiciele Francji, 
Belgji, Czechosłowacji, państw skan­
dynawskich, Finlandji, Niemiec, 
Austrji i Polski, którą reprezentuje 
p. Klertowicz,

Pałac sułtana hotelem 
i wariete

BERLIN (PAT.) Według donie- 
sień z Londynu pałac sułtana w Kon­
stantynopolu ma być sprzedany drogą 
licytacji. Minimalna cena wywoławcza 
ma wynosić 5 milionów marek zło­
tych. Syndykaty zagraniczne zamie­
rzają obrócić pałac na hotel lub 
miejsce rozrywek.

Z Wydawnictw.

„Przewodnik Ubezpieczenio­
wy*. Ukazał się Nr. 15 „Przewod­
nik Ubezpieczeniowy” z 1 września 
r. b. i zawiera treść następującą:

Ubezpieczenia w Rosji Sowieo 
? kiej — przez Mikołaja Kleczewskiego. 
S Działalność straży ogniowych w świetle 

liczb — przez S. Gliksmana. Echa 
zjazdu strażackiego — przez S. Am. 
Szacowanie papierów wartościowych 
w bilansach zakładów ubezpieczeń 
na życie — przez Dr. Poznańskiego. 
Z działalności P. D. U. W. Kronika. 
Obwieszczenia P. D. U. W. i t. d.

OGŁOSZENIA OROBNL
Adamski Feliks
nego Ś-go Łazarza, przyjmuje od 9 ra­
no do 8 wieczór. Brzeska Nr. 13.

Afcaacja. Powóz do sprzedania za 500 zł. 
U Wiadomość Włocławek Kościuszki 1. 
L. Makowski.

Poszukuje się pokoju umeblowanego w śród­
mieściu, z osobnem wejściem. Cena we­

dług umowy. Wiadomość w Adm. „Słowa*.

Potrzebna osoba skromnych wymagań z 
szyciem do zarządu domu. Wiadomość 

Nowy Rynek Nś 9, sklep tytuuiowy.

Sprzedaż skór Franciszka Wieczorkow­
skiego, Włocławek Nowy Rynek 9. Sta­

le są na składzie rozmaitego rodzaju skóry 
i w każdej ilości, również się kupuje suro­
we i wymienienia się na gotowe,

innn złotych wypożyczę pod gwarancją 
IUUU lub włożę więcej do .interesu jako 
udział oraz pracę. Oferty „Propozycja" do 
„Słowa« z wymienieniem procentu
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